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Chamberlain zaproponował plebiscyt 


i oderwanie części Sudetów od Czechosłowacji? 


LONDYN. 
pT dowiaduje się, że podczas 
à zmowy Chamberlaina z Hitle 

CM wysuwane były jakoby 


, małyby 


Korespondent' ręczona przez wszystkie państ: 
| wa, sąsiadujące z Czechosłowa* 


cją, których mniejszości otrzy: 
również podobny sas 


projekty kompromisu, opartego ;morząd terytorialny oraz przez 


ha następujących zasadach: 


„Na obszarze narodowościowo 
RA a w Czechosłowacji a 
di eBającym do Niemiec, 
+ ia w kraju sudeckim, miałby 

€ odbyć plebiscyt pod kontro 
5 międzynarodow j 

orem międzynarodowej policji 
ebiscyt ten miałby wykae 

| setek ludności w poszęze 
go aa okręgach, pragnącej 
s Piiaczoną do Niemiec, 
rE O TA 
TeDe iki s 
osłowackiej epubliki Cze 


Stosownie do ików tego 
plebiscytu, a ate na których 
hat ek pragnących być przys 

(ja? Fa Niemiec byłby 

s. *,aCzny, wynoszący np. 
Rz, Niż 75 procent i graniczą 
Ę z Niemcami, zostałby przye 
RY do Niemiec, inne zaś 
tre Y. na których odsetki nie 

y tak znaczne, otrzymały: 

rę a pad kantonalny w o 
łe | epubliki Czechosłowac» 
si, tóra uległaby przekształe 
Wana na federację zneutralizo» 


Neutralność miałaby być pos 


i pod nade| 17.29 


k że w dniu wczorajszym ko 


W. Brytanię, Francję i Włochy. 


CHAMBERLAIN O ROZ: 
MOWIE Z HITLEREM. 


LONDYN. Premier Cham- 
berlain przybył do Hestan o g. 

Chamberlain, wysiadając 
samolotu, oświadczył: 

„Powróciłem prędzej niż przy 
puszczałem, z podróży, która 
byłaby jak najprzyjemniejsza, 
gdyby nie fakt, iz byłem tak bar 
dzo zajęty. 

We czwartek po południu 
odbyłem dłuższą rozmowę z 
kanclerzem Hitlerem. Była to 
szczera rozmowa, ale przyjazna. 


Obaj jesteśmy zadowoleni, iż 
mogliśmy nawzajem całkowicie 
zrozumieć nasze myśli. 

Oczywiście nie powinniście o 
czekiwać ode mnie, bym roztrzą 
sał teraz, jakie mogą być wyniki 
tej rozmowy. 

Muszę przede wszystkim o% 
mówić przebieg rozmowy z mo» 
imi kolegami i radzę wam byśe 
cie przedwcześnie nie przyjmo* 
wali „żadnych  nięautoryzowas 
nych sprawozdań na temat nas 
szej rozmowy”. 

LONDYN. Narada u premie 
ra z członkami rządu i lordem 
Runcimanem zakończyła się o 
godz. 8 wiecz. 

O godz. 9.30 król udzielił pre 
mierowi specjalnej audiencji w 
Buckingham Palaste, w toku 
której premier złożył królowi 
relację ze swej rozmowy z Hit 
lerem. 


DALSZE NARADY 
WE WTOREK 

BERLIN. Koła niemieckie 
odnoszą się z wielkim zaufa- 
niem do rozpoczętych rozmów 
w Berchtesgaden. 

Władze niemieckie zarezer- 
wowały cały gmach hotelowy 
w Godelberg nad Renem, gdzie 
dalsze rozmowy pomiędzy pre- 
mierem Chamberlainem a kan 
clerzem Hitlerem podjęte być 
mają we wtorek przyszłego ty 
godnia. 

ROZWIĄZANIE PARTII 
HENLEINA. 

PRAGA. Rząd wydał zarzą- 
dzenie o rozwiązaniu partii su- 
decko - niemieckiej. 

BERLIN. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Pragi, że 
ukazał się tam urzędowy komue 
nikat, stwierdzający, wbrew pos 
przednim doniesieniom, iż stron 


Polacy w Czechosłowacji zadają 


tych samych praw i swobód, co inne mniejszości 


CIESZYN. Korespondent P. 
A. T. w Cieszynie dowiaduje 


mitet porozumiewawczy stron 
nictw polskich w Czechosłowa* 
cji powziął poniższą uchwałę: 


Dziś pełna TABELA LOTERII 


Stronnictwo Ludowe a wybory 


aździernika odbędzie się kongres nadzwyczajny 


czoraj odbyło się w War- 
a. posiedzenie Rady Na- 
św e) Stronnictwa Ludowe- 


rk zn... atrzeniu sytuacji po- 
która CJ Przyjęto rezolucję, 
oka głosi, że Stronnictwo Lu 
ie jg unkowuje się pozy- 
Benaia 9 rozwiązania Sejmu i 
śm tu. Ocenia w całej rozcią- 
+, <! ten akt i rozumie inten- 
P. Prezydenta 


Dalej rezolucja stwierdza, że 
nowe wybory mają się odbyć 
przed wyborami samorządowy 
mi, a więc wpływ na układ 
kandydatów _pozostałby nie 
zmieniony. 

W tych warunkach Rada Na 
czelna postanowiła zwołać na 
dzień 2 października kongres 
nadzwyczajny celem przedsta- 
wienia mu wytworzonej sytu- 
acji i powzięcia ostatecznej de 
cyzji w sprawie wyborów do 


Wobec sytuacji, jaka zaiste 
niała na terenie Republiki, koe 
mitet porozumiwawczy stron» 
nictw polskich w Czechosłowa 
cji stwierdza uroczyście, że lude 
ność polska na Śląsku Zaolżań 
skim domaga się rozciągnięcia 
na nią tych wszystkich praw, 
przywilejów i swobód, jakie o» 
trzyma jakakolwiek inna grupa 
narodowa w Czechosłowacji. 


KATOWICE. Komitet Walki 
o Prawa Polaków w Czechosło- 
wacji wobec rozwoju sytuacji 
politycznej w tym państwie, a 
w szczególności na terenach, za 
mieszkałych przez Polaków, ja 
ko wyraz żądań uchodźców po 
litycznych ze Śląska za Olzą, 
podejmuje inicjatywę skoordy- 
nowania pragnień synów tej 
ziemi w kierunku zabrania 
przez nich stanowczego głosu 
w chwili, gdy los tej ziemi się 
rozstrzyga. 

Wszystkie usiłowania Pola- 
ków o wywalczenie dla siebie 


= Izb Ustawodawczych. należnych im praw znajdą peł- 


L 
ta dy DYN. Wczoraj po pos 
mallap e dajcko miejscowości 
: w Palestynie stoczona 
eguiarna największa z 
asowych bitwa między 
oddziałą Onymi w tym miejscu 
eyini ooh powstańców, licząe 
wojski 1.0 tysiąc ludzi, a 


itwa trwał 
sł u a do zachod 
ońca, kiedy powstańcy Zostali 
Szy udział brał 
y u ały samolot s 
tyjskie, które w kezbie 15 A 


liły przeszło 5 tys. naboi z kas 
rabinów maszynowych. 


Na placu boju powstańcy po 
zostawili 140 zabitych. Samos 
loty brytyjskie, gęsto podziue 
rawione kulami powróciły do 
swoich baz. Żaden z lotników 
nie został zabity. 


Również w pobliżu Latrun sa 
molot brytyjski, patrolujący 
zaatakował oddział 18stu por 
wstańców, zabijając lletu z nich 
Wczorajsza noc w Palestynie 
była względnie spokojna. U» 


Podczas całodziennej walki padło 140 powstańców 


szkodzono jedynie pod Beizan 
rurociąg naftowy i podpalono 
wypływającą z niego ropę. 

Poza tym Jerozolima była 
przez całą noc odcięta od świae 
ta z powodu przecięcia przewo» 
dów telefonicznych. Zabity zo: 
stał w Haifie detektyw Arab. 

Według ogłoszonej statystye 
ki, w przeciągu ostatnich dwóch 
tygodni zabitych zostało w Pa 
lestynie 188 Arabów, 35 Ży» 
dów i Seciu Anglików. Ranió» 
no zaś 49 Arabów, 42 Żydów 
i l3stu Anglików. 


ne i energiczne poparcie ze 
strony zorganizowanych  Zaol- 
zian. 


bokserów 

KOPENHAGA. Reważowy 
mecz bokserski Warszawa — 
Kopenhaga wywołał bardzo 
wielkie zainteresowanie, groma* 
dząc w sali stadionu przeszło 3 
tysł widzów. Duńczycy wysta* 
wili zupełnie nową repreentację. 
Warszawa Sioh rugie zwy 
cięstwo w stosunku 10:6. 

Z Polaków zwyciężyli: Rots 
hole, Czortek, Kowalski, Kols 
czyński i Ożarek, przegrali: Sob 
kowiak, Doroba i Sowiński. 


nictwo Niemców sudeckich nie 
zostało rozwiązane, a tylko jego 
działalność uległa zawieszeniu 

HENLEIN NIE ZOSTAŁ 

ARESZTOWANY. 

PRAGA. W kołach niemiec- 
ko s sudeckich zaprzeczają wia» 
domości, jakoby Henlein był 
aresztowany. Kanrad Henlein 
znajduje się na terytorium Nie 
miec. Również na obszarze nie: 
mieckim znajdują Się najbliżsi 
współpracownicy Henlaina. 

ODWET BERLINA. 

LONDYN. Specjalny spra” 
wozdawca „Daily Mail" z 
Berchtesgaden — Ward Price 
donosi: 

Dowiaduję się, że rząd Rze. 
szy wystosuje niebawem notę 
do rządu praskiego, grożąc are- 
sztowaniem Czechów zamiesz= 
kałych w Rzeszy jako zakład: 
ników, jeśli nie ustaną napaści 
na Niemców sudeckich, 

PRAGA. Urzędy powiatowe 
wydały w 63 miejscowościach 
pogranicznych rozkaz, aby lude 
ność cywilna oddała władzom 
broń i amunicję i złożyła je w 
wyznaczonych miejscach. 

Magistrat miasta Pragi wydał 
surowy zakaz wszelkiej speku« 
lacji i podnoszenia cen, grożąc 
karami pieniężnymi do 50000 
koron oraz karą więzienia do 
6 miesięcy i odebraniem konce: 
sji handlowej. i 

BERLIN. Z Fuerth donoszą, 
że w miejscowości Neumarkt 
(okręg Eger) został zabity przez 
czeskiego żandarma sudecki 
Niemiec. 

BUDAPESZT. Rząd węgier: 
ski założył u rządu czeskiego 
protest przeciwko niczym pies 
usprawiedliwionym _ zarządzee 
niom natury wojskowej nad gra 
nicą węgierską, jak również 
przeciw naruszaniu granicy wę 
a przez czeskie samolo» 
ty wojskowe. 


wskutek rozruchów w Sudetach 


BERLIN. Prasa niemiecka za 
pełniona jest informacjami z 
pogranicza czeskiego o wzrasta 
jącej fali uchodźców niemiec- 
kich, którzy przekraczają grani 
cę i znajdują schronienie na ob 
szarze Rzeszy. 

Dzienniki donoszą o ciągłych 
aktach ucisku i gnębienia lud- 
ności niemieckiej w kraju su- 
deckim. 

Policja rewiduje mieszkania 
działaczy niemieckich. 


Misja lorda 


. 


Niemieckie Biuro Informacyj 
ne oblicza liczbę uchodźców nie 
mieckich na 23 tysięce. Znajdu 
ją oni schronienie w ziele 
nych obozach, 


Wskutek rozruchów na po- 
graniczu czesko - niemieckim, 
dał się zauważyć w Pradze na- 
pływ uchodźców z tych tere- 
nów. Obliczają, że w ostatnich 
dwóch dniach przybyło do Pra 

| gi około 2000 ludzi. 


straciła racje swego istnienia 


PARYŻ. „Temps” w artyku: 
le wstępnym komentuje sytuae 
cję w Czechosłowacji i wyraża 
przekonanie, że przez ostatni roz 
wój wydarzeń misja lorda Run 
cimana właściwe stała się całko 
wicie bezprzedmiotowa. 

Chociaż lord Runciman pos 


zostawił swa małżonke i współ 


pracowników w Pradze, jest 
rzeczą _ wątpliwą pisze 
„Temps” — aby wobec zerwa» 
nia wszelkich rokowań między 
rządem praskim i Niemcami su 

ieckimi oraz wobec proklamas 
cji Henleina pośrednictwo Run 
| mana było w dalszym ciągu 
nrowadzona 


Str. 2. 


Odprawa wojewodów 


W dniu 16 b.m. odbyła się tt 
prezesa Rady Ministrów i minis 
stra Spraw W/ewnętrznych gen. 
Sławoja Składkowskiego odpra 
wa wojewodów. 

DSZ5EEEEG ten") 


Milionerem 
może zostać ten kto kup: 
los do I-ej Klasy 


w szczęśliwej Kolekturze 
WROCŁAWSK 
Targowa 57 i Pl. 3-ch Krzyży 13 


WARSZAWA 
gdzie padły następ. wygr. 
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„dradliśmy i zabijali ludzi! 


Nr. 262. 


Jak żyją ludzie, na których zaciężylo piętno przes'ępsiwa? 


— Krasoń! Zejdziecie do kañ 
celarii... 

— Franciszek Krasoń, tak? 

— Tak, to ja. 


— No, jutro już wychodzicie 


na wolność... Cieszycie się? 
Człowiek 6 twarzy koloru 


ziemistego, przyodziany w szae | 
wzrusza Do celi wraca, na jeszcze jedz 


ry strój więzienny, 
wrzedziwnie ramionami, a w rus 
chu tym trudno jest ocinależć 
radość lub niezadowolenie. 


Przecież nie macie chyba zamiae| jeść dadzą regularnie trzy razy, 


ru tracić tego? Żonę macie, dz.e 
ci... 

Przeznaczony do jutrzejszego 
zwolnienia człówiek w więzien» 
nym kitlu kołysze się ha nogach 


i chwiejnym krokiem: odchodzi. 
ną noc koszmarnych myśli o jus 


trze, na jeszcze jeden nie koń: 
czący się sen o nowym, nieznae 


— To się jutro od rana przys |nym, przykrytym ciężką kotarą 
gotujecie, zdacie . wszystko od» |niepewności dniu. 


działowemu, mó i pamiętajcie, 
żebyście tu do nas nigdy nie 
wracali... A cóż macie zamiar 
robić na wolności? Do roboty 
jakiej pójdziecie, czy jak?... 
Więzień jeszcze raz wzruszył 
beznadziejnie ramionami, rozło: 
żył ręce i mów nic nie odpos 


Idzie na taką noc, ów Francis 
szek Krasoń, idzie na taką noe, 
Bieńkowski, Krawczyk, Sochac 
ki — idą na takie noce Nowae 
kowie, Kowalscy, Kamińscy, set 


iki, tysiące ludzi, którzy dzień 


w dzień po odbyciu wyrokiem 


na tydzień, gdzie policja nie tro 
pi, mając już przecież przestępe 
cę pod kluczem. * 


Aje dla pozostałej wielkiej 
masy ludzi, opuszczających 
dzień w dzień więzienia polskie, 
kwestia zwolnienia stanowi 
zmartwienie prawdziwe, jeśli nie 
| chcemy ogólnie twierdzić, że tra 
| gedię. Mają wrócić do życia, 
iktóre ich nie chce. Mają wrócić 
do towarzystwa, które dawno 
ich już wykreśliło. Mają wrócić 
do rodzin, które kto wie, czy w 
ciągu długich lat pobvtu w wię- 
zieniu nie zapomniały o nich. 
Nie mają pracy, bo stracili ją po 
wiawnieniu. przestępstwa i nic 
nie mówi o tym. że tę pracę os 
trzymają. A jeśli jej nie mieli 


ry wolnością. W/olnością ludzi, 
którzy mają wejść w życie z pięt 
nem przestępcy. 

Mimo woli w toku tych roz* 
myślań, rodzi nam się zasadni 
cze pytanie: > 

— Co się dzieje z ludżmi, któ- 
rzy wychodzą z więz'eń? Jakt 
mi drogami toczy się ich alsze 
życie? Co czynią? Jakim prze” 
obrażeniom moralnym podle” 
gają? 

I postanawiamy na te pyt” 
nie sami sobie dać odpowiedź: 
Postanawiamy pójść śladami lw” 
dzi, którzy niegdyś byli bandy” 
tami, złodziejami, defraudanta? 
mi, kasiarzami, kto wie jeszcze 
czym. Postanawiamy iść naj’ 
pierw śladem ich przestępstw ! 
tła, na którym się zrodziły, a 
tem wejrzeć do ich życia obec’ 
nego, do życia jakie zaczęło S$ 


I oto przedstawiamy pierws% 
posłać z tej niezwykle ciekawe! 
galerii: Urzędnik starostwa, ¥ 
ry dopuścił sie defraudacji oko” 

Jak do tego przestępstwa do” 
szedł i jak je ujawniono? 

Opowiemy o tym w nasteP” 


LL x wiedział, przepisanych miesięcy lub : przed osadzeniem w murach wię 

15.000 12455 — Macie tam, zdaje mi się, | więzienia wychodzą na wolność -*ennych, to przynajmniej mogli R UŚ m 
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410 020 Na nr| wę sekretarz, aspirant straży wię |n'eniem  rozmyślają nad tym,| Długie lata pobytu w wiezie: | ło 25 tysięcy złotych. 
go a 62931 | ziennej — Dużo tam macie? jakby się dostać do więzienia 2 piu, albo nawet miesiące tylko, a 

12 000 Na nr| — Siedemdziesiąt parę zło: |powrotem, jakby sobie na nowo! nrzel-reśliły fym ludziom wszyst 
s s 9 92475| tych... RR ..|zabezpieczyć spokojne życie w ko. Życie, które już raz ukarało 

40 000 Na nri. — No właśnie. Zawsze już |ponurych okratowanych celach,|;ch za przestępczy czy więzie« | nym numerze. 
gn a 142611 z tego będzie można coś zacząć. gdzie wylenić się można, gdzie niem, karze ich teraz po raz wtó» 
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Policja aresztowała 16 
letniego Tadeusza Boca” 
na, syna leśniczego, Któf 
natknął się w lesie Lub 
chonia, w pow. swięckims 


na kłusownika I 
Niehoffa, przyczajoneg® 
na sarnę. 


Niehoff chciał ją W 
śnie pojmać w zastawioń 
'sidła, gdy Bocian widzą” 
to, strzelił w jego kieru? 
ku, zabijając go na miti 
scu. Młodocianego zabój” 
cę po przesłuchaniu zwo 
niono z aresztu. 


Afera , łapownicz 
W aferze łapownicze 
przeciwko Salo Taubemt; 
generalnemu dyrektoro 
„Bacon „ Eksport” Osc 
Robinson” w Nakle, 14 , 
ło już ukończone śle # 
two. Bogaty materiał p'Z 
kazano prokuratorów * 
Proces odbędzie się przy 
puszczalnie w końcu grun 
nia. Przeciwko dyr. 13% 
bemu toczy się poża i3 
śledztwo za przekrocze” 
dewizowe. i 


Skazanie 
żoncbójcy 


Przed Szdem Okręg94 
wym w Tarnopolu stane 
Filip Hawryliszyn, roba. ż 
nik folwarczny z oko” 
Grzymałowa, pod z: 
tem zamordowania 7 
Zabópca, który w E, 
twie twierdził, ze zon€ y 


? GA . a 
bił na jej prośbę, zaa 
się na rozprawie i PFZ 
zneł się dn winy. h 

Fiawryl'szvn skazany 


został na 15 lat więzieni% 


+ 
i | 
Zatrucie grzybami 
la przedmieściu p 
wa — Batorówce — U f 
pła cieżtiemu zatrucit! e 
skutek sneżycia grzybó 
roziman rłożora Z 3-ch oʻ 
sób; Wszystkich musiano 
przewieźć do szpitala. 
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Świadczenie prze 
Kaj AGA. Przewodniczący 
K A R da 5 niemieckiej 
od osował następującą 
sudęcji i wszystkich Niemców 


iko gajc polityczne is 
$ mu naci 
tógwi krôtkowzrocznych elemen 
ją sobię rs Ciągie jeszcze nie zda) 
nych r Eeey wobec jak waż 
w tych c; zzygnięć stoi Europa. 
. €ięzxich aniach przesile» l 


Starcia wegiersko-czesko 
LH obszarach, zamieszkałych przez Wegrów 


B 
Age APESZT. "Węgierska j 
Plue żę |egraficzna donosi z] 
poczęły € władze czeskie roze 
również „. Sile prześladowań 
łych p Na obszarach, zmieszka» i 
j rzez ludność węgierską. 

p 
Apończycy 

i zasmują mi 
KIo, Agencja Domei dos | 
Jska japońskie zajęły | 
umocnienia chińskie, 
naprzeciwko W/usuech ` 


kaj ŚWnocześnie wyruszyła inna 
Posuwaj Japońska z Kwangtsi, | 
u Vus Się również w kierun 
Tiehs.; Sch. Wojska te zajęły | 
nie o 20 km na połud.! 
ngtsi, i dotarły do! 


Ostatnio 
Położone 


Sensacyjna afera 


a przez 


Do: 
przyj eSzkania Artura Jobsa, 
ml nera 4 przybył pes 

dał się ma poż czyzna, który | 
pta i Prosił  Beniusza Steins 

Udżiesjęci ł 
mówił a wów otych. 


do komisa- 
bart jet okazało się, że Steins 
i. i dziec plikiem, pos ada 
zji 
r À ładną 
et. W/obe: tak sen 
“srycia, wladze przy 
wietlenia tej mass 


barów ustalono żę Steja 


Czyznę, nogi od-iąc się za męż 
é Taiac się za męże 
na Poślubiła przed trze:na 
M 
| Mi świeży lipcowy, gw. 
jo o poza: Iny zEtowany 100 proc. 
wła 0 kę. 5 3 kg. 6.0 zł, 5 ks 
w z blaszany zł., 20 kg. 56.70 zł., 
x ami | opłztą roczto- 
ny „Oczt 


liel. czt; 
onli Ne zę) "PASIEKA | 


A DN. 18. IX 3 

z 8 35R 

8 Parana. == Matko". 7.29 Muzy 

; udy gee zennik 

tansmiga ja dla ws; 9.15 Regicnalra 

ST zwa. 11.45 Przeg'>d 
Ygnzł czzśu 1203 

Y- 1300 „Dwie mi 

yrokomi!" — s-kie 


2% Prze: wa, 
enicy mirdzy 
meczy piłsarskicgo 
wy: ki Rec''al 
zy 4 .- 

Rodnik dźwięke wia 1800 
w gcścinie u Jačpi- 
BORY wr: zoro] 
poli t tyiv. 20.40 
) omy. 21 0 dp. 20.50 Dziennik 
towe, „Ya. 21.40 w 
00 Ea grzedm'eścia do 


2399 — saeia słownormu» 
-1S Ostatnie wid- 


n (Mokotów). 


rrsan 
. 1665 Owa. 


„jechał ciężatowym autem z gara» 


paitii Henleina 
dsd Sudeckiego 


nia — uznał rzzd ża rzecz wska» 
zaną zawiesić działalność pattii 
sudccko s niemieckiej. 
Nie dajcie się wprowadzić w 
błąd! Nie jest juz dziś rzeczą 
rozstrzygającą, czy partia i orga” 
nizacja istnieć będą w Czecho»* 
slowacji, czy też nie. 
Rozstrzygającym dla nas jest 
jedynie dalszy los Niemców sue | 
deckich w naszej ojczyźnie, 


W miejscowości Pozsony as 
resztowano. kilkunastu Węgrów 
w następstwie czego doszło do 
szeregu starć pomiędzy Czecha” 
mi a Węgrami. 


idą naprzód 


asta tl iSkie 
Fengkiatang, o 10 km na połude 
nie od Tiehszihtun. 

Zajęcie przez wojska japoń: 
skie Szangczeng i Kwangcżou 
spowodowało zagrożenie połud 
niowego odcinka kolei Pekin » 
Hankou, gdyż miejscowość Sie 
nyang, leżąca w pobliżu tego 
odcinka kolei, oddalona jest je» 
cynie o 100 km od zajętego 


przez Japończyków Kwangizcu A 


iw 


łódzką policje 


skonale się maskowała w ciagu 
tego dług ego oktesu czasu, ŻE 
jej „małżonka” niczegó się nie 
domyśla'a. | 


obecnie prawdziwego ojca dzi | 


Napo:eon Sadok 


Cofnij sie 


Zabawnie to brzn i, ale tak |z koszem bieliżny, a żona Buc- 
~ ja0 W IZELy watti: ka wracała z podwórka z wy: 

„Mała muszsąa uratuw.ła ruch! trzepaną pierzyną. 
uliczny na uucy Uwczej. Lidyby| Na drugim piętrze obydwie pa 
nie mała muszwa, ruch na uucy lnie zątrzymały się. Schody KI 
Uaj Uyaty Uut) vusZiS Zaula 
„uęty. 

A było tak: 

Ulica Uw.za jest bardzo wą: 
ska. więcej jaś jeaao auto me 
przejedzie. . 

A tymczasem pań Bucek wy: 


munęć. | 

— Cofnij się pani! — krzyk: 
aęła Buc. owa. 

-— A pani nie możesz? 


ai się śpieszy! 


zu i zctunął się oko w a<u z 
ciężarowym auiem sąsiada, par 
na Żakuika, który właśńie wje: 
chał w uliczzę. 

Auta stanęly na wprost siebie 
i wyminąć s.ę w ie sposób 
hie mogły. 

— Coótnij się pan! — krzyke 
naf pan Ducek. 

A a nie możesz” — 
zmarszczył brwi pan Żakutek. 

— Nie mam czasu! 

— Ja też! 

— No to bęcziefny stali! 

— Proczę bardzo! Zabo.zy: 
mv któ dłużej wytrzymi. 

Żakutek zar-ił papierosa, Du 
cek zapalit fajke. ŻAkute: wy 
polił sześć papierosów  Bucck; 
cztery razy Ratełnial fajke. 

Wreszcie Zakutek wyjął fi 
zetkę ` saczął czytać. 

— Dlugo bah żle czyta 
gazeta? — Krzyknął Bucek, 
Godżihę. 

— No tò ia się twkotasećn 
zdrżemnę! A ża modeintę pór 
płosżę panś 6 razetkę. Bo ja też 
chcę przeczytać. 


Pizeovie ®- 
tuert w henin doen, w któr 
mą phedwa rr esz7*'1. 4 

W tym wł-śnie czasie ora) new dwu iak cirocul a 
Zakntka schodziła no schodach! Owcza, schodv szpara za sza” 


zał kipil 
— No ło będz'em stzły! 
= Proszę bardzo! Zobaczy: 
my kto cłuzej wytrzyma! 
. 


W tym samym czasie pies 
„ana Bucka poczuł mysz i wpa 
ża tżsfę stojącą na korytarzu. 

drug:ci strony wpadł pies 
pana Żakutka. 

Psy żetknęły się ł 
na sichie wrogo. 

— Cof-ti sal 


spojrzał; 
—  szcżckną? 


— Ty się cefniji — odszczeka 
hal pies Duc"+. y 
Żaden z nich nie chciał ust- 


P ttipia tiec na ziem: 
czekały ć6 bę ' 'e. 


2 

Żr 

pod pe "rs Faraluch do m.eszs 
ksią Zatora. 

A z2 mes ma 


" 1 ` 
awa FI Imn Hna 


oam 


faszłan? q p.. 3:4 erc M 


7 eówe 
anie. 
Dzierą beta wasta I korałw 
ają nie mp" se g'e wyw eat 
Enae eiea eiprost SR e 
. AR) t JE" 
czekaiy c3 brise: 


1a 


i ŻY Pusta? mi 


Na 
SĄ 


Ma 
= 


zbyt wąskie, zeby się mogly wy przez nieuwagę strąciła kruszkę 


— Nie mam czasu! Do magla| lazty z dziury. 


== A mnie do kuchni! Zepa 


[U P 


nież Pet P'on” Massoli w er 


4 OMD) 
-yag C-echoslowacie", 
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ORTA 


najlepszy É 


E OT ls ai T o zie MI 
środek: do prania; ( 


» 


Z, NAAEIL 


Blizny używajcie. Hen 


ko 


L8- a I); 

fa i dziura w podlodze, bylyby sty usłyszały hałas przewraca» 
zaterasowane, gdyby nie mała nych mebli i pobiegiy na górę. 
puya | Panowie Bucek i Zakutek w 
Muszka ta szacerowala Po sto słyszesi przerażuwe piski swo% 
w m eszkaniu pana Bucka i „ej żon, zeskoczyl z aut i pos 
v.egil na pomoc ŻOnom,. 

W międzyczasie skradziono 
im, pozostawione na ulicy auta. 

I dzięki temu przez ulicę Ow» 
czą znów będzie można przejee 
chać. 

Dzięki małej  niepozornej 
muszce ruch koiowy ulicy został 
uratowany, 

z E 2227 MAGRA) 
R | 2 WY WY Sukienka Ci się zniszczyła pod pachami 
B 2 Rece masz wilgotne? Nogi Ci się pocą? 
Nie martw się - 


DINDL" — płyn przy poceniu pach 
i stosuj gp WU 


~- proszek przy poceniu nóg 
picwa Śląska (Cieszyńskiego 


PARYŻ. Naczelny publicysta cy odzyskają trzy milióny 


ie 


chleba . 

Kruszsa pztoczyła się tuż pod 
szarę w podlodze. 

Karalucny pocziny chleb i wy 


Psy usiyszałv szmery i sko- 
czyły da mecz”anis, przewraca 
jąc po drodze krzesla. 

Sto;ą:e na schodach niewia: 


|,Le Jurnal’ St. Brice, cmaw a» swych rodaków. Czyż wówczas 


zè zagaćnien e Śląska Cieszyń:! będzie można prze:iwstawić się 
skicqo, pisze: ;powrotowi do macierzy inj 

„Terytorium ło bylo kiedyś mniejszości narodowych Czer 
zaartjtowene przez Czechosło: chos'ewacj', szczególnie zaś pol- 
wację, lecz Polacy n'= ly nie żre sk'ej i węgierskiej? 


zegrowali z pretencyj do tego Byłoby  najzurd'niej słusze 
ZE nvm, |losicznvm i rozsądnym, 

Spezwę ciszyds 1 omawia cby przyszło do odnowiedniego 
marota poląy sa tahtar dzien prostowania granicy pelskoe 


czne" ięj į polska weg'erskiej, 
(W ten szosób otrzemałby na 
ród polski i węgierski satysfake 


«kla m, $, Ile- *-exonst:u0 


|, Pubuicosta meedstewwia kons CE: ~ 
mamą len res asanią zę» Autoe krytykuie politykę 
ata gnn 2 ta aet "ma wyi onena w stosrnku dó 

ji tasa ma otanta ia mitico er, pioc, że obe-nie Francji 

Law elf r e w l e oao ssena się i kozia, abv póopsra 


a 


mamane, r e może ist in'cotywe. "tóra odda spra 
W ten czy inny sposób Niem wiedliwość Polsce i Węgrom. 


r 


Ke RYLSKI 


a= 
SH F Z SENSA 


NSACYJNA POWIEŚĆ 


Seweryn Porzdzki, słynny przedsiębiorca budowlany a 
poza tym zzany kobieciarz zapoznaje w Warszawie tajemnis 


czą kobile: & która oczarowała go swą urodą. Milioner zapos 
mina o swcj żonie i dzieciach i pozwala wciągnąć się przes 
wrotnej M a do bandy przestępców, iaj pod 
przykrywką tajemniczego Bractwa Biatych. Banda ma na 


swym sumieniu szereg morderstw, a gdy Pcradzki pragnie po 


niewczasie wycofać się, zostaje przez nich porwany. 
+. zrszt bandy znany ar.hitekt inżynier 
mańsiii pragnie zgładzić Poradzkicgo — napotyka 


go do odegrania rcli „Peradzkiego“ 


„.Sławeta zgodził się na propozycję Hetmańskiego, uda? 
się do jego domu, gdzie dokładnie wystudiował rolę Sewery- 


na Pcradzkiego. 


Pewnego dnia turyści w górach odnaleźli omdlałego Pos 
radzkicgo. Przeniesiono go do 3 a komendant pos 


licję zawezwał telefonicznie do Zakoawy. 
Poradzki udał się do biura, gdzie, 


Puchalę. ! przyja 


„Poradzki” opowizdał szczerółowo o tym jk go upro. 
wadzono, gdy nagle padło pytanie Puchały: Czemu ona pana 
a? 


nagle zwolni 


— Czemu tak nagle pana zwolniła? — powtó- 


rzył Puchała raz jeszcze swe pytanie. 
„Seweryn Poradzki* 
psdnie. 

Wiedział, że nie wolno mu na to pytanie odno- 

wiedzieć zbyt szybko, nieprzemyślanie, tak, jak 
gdyby ono było z sóry przewidywane... Musi namy- 
ślać się trochę... Ta sprawa powinna być dla niego 
samego niejasna... 

Postąpił właśnie w taki sposób. 7marszczył 
czoło, jak gdyby się poważnie namyślił i w końcu 
powiedział: 

— Sam nie rozumiem... Długo rozmyślałem 
o tym... Może dlatego, bo wiedziała, że i tak ze mną 
nic nie wskóra... 

= Czy groziła panu, że pana zamorduje, — 
pyta Puchała, notując odnowicdź Poradzkiego: 

= Nie Peniętam. Ale sam modliłem się 
o śmierć... 

= Tak, Jasne, człowiek w takiej sytuacji, jak 
pan... Niech mi pan jeszcze powie, czy rozmawiali- 
ście ze sobą, zanim pana zwolniła? 

= Nie, od dawna nie chciałem z nią rozma- 
wiać... Nie mogłem znieść jej obecności, sam dźwięk 
jej głosu wywoływał u mnie dreszcze... 

=-= A kiedy zaprowadzono pana w góry, czy 
wtedy była sam na sam z panem, czy też uczyniła 


Hetman - Flet 
jednak na 
opór Ireny, pięknej kobicty, której zadaniem jest właśnie zwa» 
biać szereg mężczyzn do zbrodniczej działalności. Wobec tee 
go Fletmański wyszukał artysię Slawctę, który z wyglądu jest 
niezwykle podobny do Poradzkiego. Hetmański znał tajemni» 
cę żysia Slawety, a mianowicie: morderstwo, które ten popełe 
aif i zataił: wobec tego poczeł go szantażować, chcąc zmusić 


inspektora 


wiedział, że takie pytanie 


WSPOŁCZESNA OSNUTANA 
PRAWDZIWYCH ZŁARZENIACH 


Tak, nie ulega wątpliwości, że ta czarna (lama 
to jakiś wampir, skoro potrafiża tak dlugi czas 
utrzymywać go pod swym urokiem, nie ujawniając 
niczego o sobie. 

A podczas gdy inspektor Puchała notuje, pe- 
` łen sympatii dla tej ofiary wyrafinowanej bandy, 
spogląda na niego „Poradzki* z niecierpliwością, 
chcąc się już pozbyć tero inspektora o ta: przenikli- 
wych oczach, w obecności którego czuje się ta'r nie- 
swojo; szczególnie że zadaje mu pytania, które 
przyczyniają mu tyle kłopotów, mimo iż przygoto- 
wał się do nich dokładnie. 

— Tak — rozmyślał Slaweta = Poradzki, spo- 
glądaiąc z podełba, ukosem ńa Puchałę, który szuka 
czegoś w jego papierach. — Hetman - Hetmański 
miał zupelną rację. Scena z Puchałą będzie najtrud 
niejs”a... 

A choriaż ..Poradzkił' udzie, że płowa go szale- 
nie boli, chociaż twarz je”o skrzywiła sią najbar- 
dziej udanym prymasem, to jednak nie pozwala in- 
spextorowi odejść... 

Puchała, widząc miną Porad-*iezo, prononuje: 

— Panie dyrektorze, może ja teraz odeidę... 
Widzę, że jest pan przemęczony... Przyjde jutro... 

— Nie, nie — odnowiada „Poradzki", który 
chce od rar z”"=ńezvć ta seen^. hv nie mać wiecej 
da czynieria z komienrzem nolirii. — To trwało 
t.!ro chwilę. Przyśdzie... Zdaje się, że miał mnie 
ren o coś zapytać? 


— Tak — odrzekł Puchała. — Chrisłam nana 


zapytać. czy oweso tragicznego wieczora miał pan 


przy sobie pieniądze? 

— Oczywiście, oczywiśsie.. 

— Īle to pienicdzy miał pan przy sonie? 

— Nie pamiat”m, 
z nią gdzieś wieczór... 

— Czy miał pan jatieś nmierścinntki hirnterie? 

„Poradzki" rzucił, jak gdyby mimo woli, spoj- 
rzenie na swe palce. 

— Tak, ta"... Sznitką hrylartowa w krawnrie... 
Zaraz, zaraz... Przecież sam ją oddałem temu chłop 
CU... - 

— Tale. ni-ał pan o tym w liście. Czy oddał mu 
pan ws”vstko? 

— Nie pamiętam... 

e A wise, 07-54 mieni-"lsy 4 
kleino*ów zabrała ta dama, czy też ktoś z 
czenia? 


— Być moze — odrzekł zakłopotany „Poradz- 


osańk pana MAT, 


jej oto- 


ki“, 


ale miałem zamiar spędzić 


o eere i S i O aiaa DZA E 262. 


Puchała na papier, jak gdyby chciał YNA RET WAGI 01 RO E z 
wyczytać. — Było to przed pańskim wyjązdć 
Czy pamista pan? 
Ai Franciszek Uziembło? -— powtórzył Poradź 
ki — przecież to mój ra 
— Tak, opowiadał mi.. 
— Chciaibym się z nim spotkać... A 
— Niestety, nie ma go w kraju. Wyjechał 
sprawach służbowych, tym razem do Ameryk 
łudniowej. Ale przekazał mi szczegółowo | 
ówczesną rozmowę... Czy parnięta ją pan panie * 
rektorze? Odbyła się tu w biurze! e 
Rzekomy Poradzki, który był już na to pytani 
przygotowany, udawał, że chce sobie przypomnieć 
po czym powiedział: 
— Tax, tak przypominam sobie... 
tym samym miejscu, gdzie teraz pan siodzi. 
tem, by mi dopomógł... 
— Czy tylko nann? — zdziwił sie Puchała < 
Czy pamięta nan dokładnie o czym pan z nim 
dy rozmawiał? 
— Wie pan, panie inspektorze, aian 
gdybym nowiedział, że pamiętam dokładnie tę nam 
pod 


odział n3 
Sie ed chcdó 


mowę... Przypominam sobie jednak, że ktoś 
ją przerwał nagle... Zawezwano mnie do dom aa i 
żo 


pretekstem. że się coś wydarzyło z moją 
dziećmi. 

— A wise pami-ta pan coś! — zajrzał do T A 
pierów Puchała. — A o czym to panowie ze 50 oe) 
rozmawiali do chwili, gdy wam nie przeszko dzor yby 

„Poradzki' znowu zmarszczył czoło. jak gdy gżł 
„obie z trudem rrzypominał, ale nic jakoś nie m 
sobie przypomnieć... 

— Nie pami-tom... 
A tak, teraz romiętam... 

— A wiec? te 

— Chciałem, by dowiedział się, kim jest 
Irys... 


Nie przypominam sobie- 


— Nie. nie, pante dyrektorze, U-iemhlo ope 
wiedział mi coś zupełnie innego. Czy mam pany 
zrzypownieć? 

— Prosz»... 


Imi pryiacie” 
o jalimś swym p żel por 


Sio: dor 


— Opowiaał pan 
vn które”o ktoś i arh . Pański przyjac 
a*ryewał koroś... Nie miał jednak pewności, 

E waśnie ta osoba... Prosił pan Uziem%łę, 
wiedział się, kim jest ów szantażysta .. O koro. 
chodzi? 

Twarz Poradzkiego pókryła się purpurą e 
Jate sia Prhale. ie dracz” go teraz inkieś st tras 
uczucie... Ale wkrótce padła odnowiedź: nk 

m Tak, tak, nrz pomainam sobie iuż A! a WO" 
1-9... FT tałem na myśli Jrvs i siebie samega... ję chela 
„ec teco że TIriamhhn iai meim Irrewnvm, nie 
tm prred nim Ahngaia i owa! lą gnrn”r enntre 
t'omiałem zamiar nrzedstawić wszystko, jak 8 
chodziło o jakiegoś znajomego... 

— Ach, tak — czyta Puchała dalej raport., 
"nstawiony przed wyjazdem przez Uziembłę 
A zatem miał nan "="eczucie, że ten romans 


Wy” 


e. 


rej 


to przy pomocy innych osób? 


— Tego zupełnie nie pamietam... Ach — west- 
chnął nagle „Poradzki”, jak gdyby ta cała rozmowa 
sprawiała mu niesłychane cierpienia. 

Ale to, o czym milczy Poradzki wywołuje w 
umyśle Puc"ały szereg domysłów; 
I aczkolwiek ze słów Poradzkiego nie 
dowiedział się nic konkretnego, to jednak wyjaśni? 
sobie wiele ogniw z tajemniczego zniknięcia „Pa. 

. Teraz zrozumiał również Puchała, dla- 
czego w liście z Mikułowa nic Poradzki nie pisał | 
o tym, jak się nazywają jego prześladowcy. 


protokóle. 


radzkiego''.. 


notuje coś ; 


WOJNA SZPIEGÓW 


Posel francuski — agentem niemieckim 


Nie jednemu yk Czvtelnie, jomić parlament ze stanem fak- 


kowi nasunęło się pytanie: czy 
nie jest rzeczą niebezpieczną os 
mawiać z trybuny sejmowej 
sprawy związane z obroną gras 
nie, ze stanem sił zbrojnych, kon 
strukcją jednostek morskich i 


tycznym armii, ale musiano us 
czynić tak, aby nieprzyjaciel nie 
dowiedział się co było przeds 
miotem obrad. Nie można było 
o tych sprawach mówić, gdy na 
galerii znajdowała się publicz 


powietrznych? Mogę na to czys; ność, ponieważ wśród niej mos 


telnikom dać uspakaja”acą ode 
powiedź. W większości krajów, 
między innymi i we Francii, mis 
nister spraw wojskowych nie 
popełni tej nieostrożności, aby 
wtajemniczyć _ interpelujących 
we swzystkie szczegóły techs 
niczne. Tajemnice dotyczące na 
przykład naszej obrony narodos 
wej pozostają zawsze w biurach 
sztabu generalnego, a jeśli czas 
sem przekraczają próg 
mentu, nie prźedostają się poza 
salę obrad poszczególnych kos! 
misji, których członkowie EN 
duią w nieobecności publiczno» 


gli się znajdować szpiedzy. Z tes 
go względu odbyły się tajne 
obrady, w których brali udział 
wyłacznie posłowie i do których 
publiczność nie miała dostępu. 
Ale czy tajemni-ą może pozos 
stać tajemnicą, gdy wie o niej 
ponad pięćset osób? [Jest to nies 
możliwą rzeczą i wkróce nasże 
władze stwierdziły, że Niemcy 
w dość krótkim czasie dowiady: 


parlasj wali się, co było przedmiotem 


tainych obrad parlamentu. 

„Kim był ten nieostrożny czło 
wiek, lub zdrajca, który wyda- 
wał nasze tajemnice nieprzyja: 


ści. Podczas ostatniej wojny na» cielowi? Było to wprost rzeczą 
leżało od czasu do czasu zazna» | niemożliwą do ustalenia, z tego 


j — Dziwne. dziwne... 


a O | wgiędu, że bvł to jeden z po- 
stów i stanowisko  zsimowarne 
przez niego parali>wało wszels 
kie do-hodzenia. Gdyby z pos 
moca n'e przyszedł nam przve 
nadek. niedy by tego jegomo» 
ścia nie uieto. 

Przypadek ten zradził wes 
wnętrzny regtlamin Izhy Dentus 
towanych. Na dwóch postów 
przypodała w sratni szafka, 
qdzie każdy z nich mógł zawie- 
szać swój płaszcz i kapelusz, o: 
raz przechowywać swoją teczkę 
s nar*ery, 

W lipcu 1917 roku w kilka 
dni po najnvm posiedzeniu pare 
lamentu wożny Consin znalazł 
w szotni |-omerte, która zawies 
-ała 26.000 franków  szwaicare 
kich, oraz stara lornetkę. Szaf« 
ka ta należała do posłów Tur» 
mela i Ballande'a. 

Wożny złożył  zneleziane 
"rzedmiotv w kancelarii Izby, 
która zgodnie z przyjętym zwy» 
szajem zawiadom'ła o tym prze- 
wodni-zącego Izby, Paula Des 
schanela. 

Lornetka należała do Turmes 
Ja i zgłosił się on po nią od razu. 
Przy okazji zapytał jak gdyby 
v~d niechcenia: 

— Czy nie znaleziono przys 
padkiem koperty, która zawiera 
la kilka papierów handlowych? 

Zwrócono mu lornetkę, lecz 


A iednsk dokumenrv 70- 
stawili panu? Muszę panu przyznać, że po raz pierw 
szy w mej kr"jerze mam do czynienia z tak osob- 
liwym wypadkiem. 
— Niestety, to wszystko <adaśzyło się ze mną! 
— westchnął Poradzki. 
— Teraz chciałbym nana prosić o wyjaśnienie 
jeszcze iednej okoliczności... 
— Słucham. słucham... 
—- Czy pamieta pan swą rozmowę z aspiran- 
| tem policji Franciszkiem Uziembło? — spogląda 
a ZE CZE ZE Z KRAK MER A 


zgodnie z nelezeniem przewcd: 
niczacero Tzby, który wszczał 
już dochodzenie w tej sprawie, p 
odpowiadzisno mu: 

— Nie, niestety *-Trei koper 
ty w szatni nie rnaleziono. 

Turmel nie okazał zdziwienia. 
Nie wspomniał inż wiecej o tej, 
sprawie. Opr- mmah porlas! 
mentu i odjechał do Loudeac, 
zd-ie bv merem. 

25.000 franów szwaic"skich 
było iuż w roku 1917 wielka sue 
mą dla każdego. Tym bardz ej 
zaś dla Turmela, którego kole» 
dzy wiedzieli, że nie jest bogas 
czem. Poorzednio był adwoka- 
tem. Musiał jednak snrzedać 
swą kancelarie, aby opędzić nie 
-bedne wydatki, a obecnie iego 
jedynym źródłem dochodu była 
dieta poselska. 

O tym wiedział również prze: 
wodniczący Izby. Z tego wzglę: 
du właśnie znalezienie koperty 
z 25000 franków szwajcarskich, 
należącymi do Turmela wpras 
wilo go w zakłopotanie i z n'es 
cierpliwością czekał na wynik 
dochodzeń prowadzonych przez 
policję. 

W ciągu sześciu następnych 
tygodni Turmel ni e po sazvwał 
się w parlamencie i jego 25.006 
franków spoczywało jeszcze cią: 
gle w kasie. Dopiero w począt: 
kach wrześnią przewodniczacy 


czy się dla pana źle? 
— Nie, gdybym coś talioro nrzewidywe”. 
wam z nią rntychmiast... 
menfi dąnina pim ona tat, A mn tn. bv Ue 
mi donn=479, omnwień-iałnm gnnajalnie o 57AŃ 
— Ach, tak — widać, że Puchała jest M 
mioęradowe'onv z tariei odnowisdi. Ale po ©9 
to ucz}? Triat nan tpat 
AAAA ein. imę Fant, in Tom-al ARAN OAE 
nem dziecie. ponie dvrektorze? Wody! Wody ~ 
czął Puchała dzwonić. 
Poradzki zemdlał. 


Chainłem tylka 7 nto 


eno 
an 
py 


rw 


7 po 


penata fdonra do taral 


(D-iszv SA zużr0)* 


vid 


sł się 


Izby wystt do niego list, 
"m nranti mą abv pat” 
przybył da pni i he 
w Tancer Tehy, 

Turmel iednakże sie pie srie 
szył i doriaro w po" sad 
caca ziawił sie w ki. jom 
Izby. Przvøvitał się Z -il 
nrzyieciółmi, z-trzymał 
bufecie, załatwił przy 
niego necztę i dor'era | 
by "sobie przypadkiem 
pomn%ał o ście nrzewoć 3 
"o Izby, zapytał EE 
legów: 

— Ach, zupelnie a 
łem. wzywano mnie d 
larii Teby, czy nie wie pon E 
nadliem, czego tam © c "ro 
chcą? Muszę tam wstąp” 
widzenia. przy” 

W kancelsrii został o”, Który 
:ęty jak nicdbały bogacz 


A; AM 


nr: 


ca pieniądze na ulicę: u 
EL, sę 3 tobą dzieje z 7 
nel, — zapytał go SCK!" nęze” 
czy dałeś to nam tylko nå © zy 
howanie? — Pozostawić fran 
zaj dwadzieścia pięć tysięć Y pić: 


ów i nie upominasz sie Czy 
‘ak dgyby to były grosze 


wiesz co się tutaj O tobie a sto 
wiada? Że daceś twel T sagu 
7 w w wale” 
„ysięcy frankó ofiscow 


zięćdziesiąt des 
szpital w Loudeac. 


» 
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Od trzech lat jesteśmy świad 
kami wytężonej akcji kolonij- 
nej, która z roku na rok rozsze 
rza swój zasięg, objęła już set- 
ki tysięcy dzieci, przerzuca się 
na dorosłych i tworzy dla nich 
obozy wypoczynkowe — wobec 
ulg kolejowych i bardzo osz- 
czędnie kalkulowanych kosz- 
tów utrzymania dostępne na- 
wet dla najgorzej sytuowa- 
nych pracowników  umysło- 


ainka F ilipowiczówna wych i fizycznych. 
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stem w swojem fachu. Medycy: 
na epf.. panie szanowny... to 
nie byle co. Własnej śkapie raz 
lewatywe uskuteczniłem. 


Okon'ewski. 

— .Śkapie. To... pacjentka tas 
ka. Waleria Śkapa się nazywa. 
Z temy pacjentamy to w ogóle 
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wec wywiazała się bójka, która | 
zabrowadziła nana Okaniewskie | 
za na Jawę relarżonvch. | 

Sad skazał go ra tydzień ac 
„esztu z zawieszeniem. 
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Akcję tę zapoczątkowano u 
nas jeszcze w czasach przedwo 
jennych przez założenie w 
Warszawie Towarzystwa Kolo 
nii letnich dla dzieci, ale dopie- 
ro w ostatnich latach nabiera 
ona charakteru masowego prze 
de wszystkim pod naciskiem 
medycyny zapobiegawczej, któ 
ra stwierdza, że droga ku uzdro 
wotnieniu mas prowadzi nie 
tyle przez troskliwe leczenie 
chorych, zakładanie dla nich 
szpitali i sanatoriów, co przez 
zapobieganie chorobom, uodpor 
nianie organizmu przeciwko 
wszelkim zarazkom. 

A cóż może lepiej spełnić to 
zadanie, jeśli nie słońce, czy- 
ste, przesycone ozonem i koją- 
cym tchnieniem lasu powietrze, 
dostatnie, regularnie spożywa- 
ne jedzenie — jednym słowem 


: pobyt na kolonii czy w obozie 


wypoczynkowym? 

Akcję tę ujął ostatnio w swe 
ręce Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych (Z. U. S.), a ogromne 


k'eliszku, — Ja to oblatany jes' Zasługi położyły również na 
| tym polu rozmaite organizacje 


społeczne, które przy pomocy 
Z. U. S.-u i innych instytucji 


rządowych lub też samodziel- 
| — Komu? — zdziwił się pan nie organizują kolonie, półko- 


lenie i obozy wypoczynkowe. 
Kto by miał sposobność tak, 
jak piszący te słowa, objechać 
pewną część Polski, przekonał- 
by się, że obok każdego więk- 
szego miasta, na polankach i 
skrawkach lasów jak z podzie- 
mi powyrastały baraki i namio 
ty, które gromadziły najuboż- 
szą dziatwę tych miast, że w 
każdym niemal uzdrowisku pol 
skim obok hoteli i pensjonatów, 
przeznaczonych dla zamożnych 
suracjuszów istniały kolonie Z. 
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38 Ew. O uzdr. 
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gościa 


U. S.-u, do których kierowały 
chore, niezamożne dzieci Ubez- 
pieczalnie całego kraju, a w gó 
rach i nad morzem co krok spo 
tykało się całe kępy baraków 
czy namiotów, w których mie- 
ściły się kolonie i obozy rozmai 
tych miast. 

Obecnie, gdy z rozpoczęciem 
się roku szkolnego skończył się 
okres kolonii, można choć w 
przybliżeniu podsumować rezul 
taty tej akcji. 

Z kolonii letnich i leczni- 
czych korzystało w roku bieżą- 
cym około 400.000 dzieci. We- 
dług rieżamkniętych jeszcze 
obliczeń Zakład Ubezp. Społ. 
wydał w roku bieżącym na ak- 
cję  kolonijną dla dzieci 
4.315.475 zł, gdy w roku zesz- 
łym suma ta wynosiła 2.332.740 
zł, aw roku 1936 zaledwie 
1.229.868 zł. 

Jak więc widzimy, sumy te 
podwajają się z roku na rok : 
dosięgły już prawie imponują- 
cych milionów. 

W tym samym stosunku ro- 
sną sumy wydatkowane na o- 
bozy dla dorosłych, na które w 
roku 1936 wydano zaledwie 
13.216 zł, w następnym już 
dziesięć razy tyle, bo 139.450 
zł, a w roku obecnym 683.000. 

Te miliony i setki tysięcy 
złotych dają się przeliczać da- 
lej: na rumieńce zdrowia, któ- 
re okrasiły opalone twarzycz- 
ki małej biedoty, na kilogram 
wagi, jaka im przybyła, na pe- 
wien zasób i dobrych przyzwy 
czajeń ° które wszczepił w nie 
pobyt na kolonii. 

Wiemy już, że podczas 4-0 
tygodniowego pobytu na kolo- 
nii dziecka przybywa mu od 
1 do 3 kgr. wagi. Wiemy też, że 
dobroczynne działanie letniska 
trwa*i dalej, a dziecko, które 
podczas pobytu na kolonii uży 
wa dużo ruchu i wyładowuje 
wiele energii, dopiero po po- 
wrocie do miasta i szkoły za- 
czyna przybierać na wadze, o 
ile naturalnie jest dostatecznie 
odżywiane. 

Ale oprócz tych rezultatów, 
które dają się wymierzyć i wy- 
ważyć, kolonie dają również i 
inne — już prawie niewyfmier- 
ne. , 
Na kolonii przyucza się dzie- 
zko pewnych zasad higienicz- 
nych i dobrych obyczajów: do 
używania szczoteczki do zę- 
bów i mycia rąk przed każdym 
posiłkiem. oducza się od używa 
nia wyrazów brudnych, ordy- 
narnych.. 

Zaintęresowało mnie pyta- 
| nie. czy tak wvtrwale wpaja- 


i Towa- 
rzystwa Polsko - Estońskiego. 
{TOO O l 
CZYTAICIE 
SWIAT 
PRZYGÓD 


Cena 10 groszy. 


Pięć milionów złotych 


przelał ZUS do skarbnicy zdrowia publicznego 


ne na kolonii zasady stają się w 
nich przyzwyczajeniem, które 
trwa i po powrocie do domu? 

„Rozmawiałem na ten temat 
z wychowawcami. Ze smut- 
kiem stwierdzali oni, że przed- 
miotami, których dzieci zapomi 
nają najczęściej na kolonii, są 
właśnie szczoteczki do zębów i 
kubki. „Przecież w domu i tak 
ich używać nie będą”, odpowia 
dają, gdy się im zwraca uwa- 
BĘ. 
A już co do mowy i jej zor- 
dynarnienia, to wpływ ulicy 
jest tu przemożny i zły nałóg 
można jeno przytłumić, ale wy 
korzenić się nie da, bez wydat- 
nej pomocy domu i całego o- 
toczenia. ; 

Dlatego też dla rodziców, 
zgłaszających się po odbiór 
swych dzieci, powracających z 
kolonii należałoby urządzać 
krótkie pogadanki i pouczyć ich 
w takich mniej więcej sło- 
wach: — Nauczyliśmy wasze 
dzieci myć zęby co rano i ręce 
przed każdym posiłkiem. Bacz- 
cie na to, aby nie pozbywały 
sik tych dobrych przyzwycza- 
jeń, bo to uchroni je przed wie- 

| oma chorobami i ułatwi wam 
ich wychowanie. Prócz tego 
oduczyliśmy je od używania 
wyrazów i słów ordynarnych, 

a nieprzystojnych. Baczcie na 
to, aby nie słyszały ich one wię- 
lcej w swym otoczeniu, bo to 
kładzie piętno na całe życie. 

Współdziałanie domu z ko 
lonią, czy szkołą, które propa- 

guje się tak szeroko, jest w 
tym wypadku niezbędną konie 
cznością, a brak zrozumienia 
dla tej zasady ze strony rodzi- 
ców może zniweczyć, a przynaj 
mniej zniszczyć znacznie do- 
datnie działanie kolonii nie tyl 
ko pod względem fizycznym, a- 
le i moralnym. 

' Jeśli więc z całym uznaniem 
podnieść należy działalność ko 
lonijną Zakładu Ubezp. Spo- 
łecz. i organizacji społecznych. 
które sprawie tej służą wytrwa 
le, to nie powinno się również 
zapominać o akcji, uświadamia 
iącej szerokie masy, o wpaja- 
niu w nie tej elementarnej 
prawdy, że najlepsza szkoła nie 
poprawi tego, co może zepsuć 
dom, że nie wystarczą miliono- 
ye dotacje Z. U. S.-u i najlep- 
sza kolonia nie da dziecku za- 
sobów sił na cały rok, o ile w 
'najskromniejszych nawet wa- 
runkach materialnych dom nie 
będzie się troszczył stale i wytr 
wale i jego zdrowie fizyczne i 
moralne. 


Stefan Gack? 


Było to wiosną 1914 roku. Pewnego dnia Wanda Bier- 

udziwszy się z rana siwierdziła z przerażeniem, że 

iej męża, Józefa nie ma w domu. Wszczęła energiczne po- 

szukiwania, które nie dały żadnego wyniku. Józef znikł jak 
kamień w wodzie. 

W tym czasie Wanda spotkała swego dawnego adorato» 
ra, Jana Siwka, który od czasu jej zamążpójścia unikał 
jej, chcąc w ten sposób o niej zapomnieć. Ale obecnie gdy Pi 
spotkał, w sercu jego odżyła z dawną siłą miłość do Wandy 

Pewnego dnia w prasie pojawiła się wiadomość, że w 
lesie wawerskim znaleziono zmasakrowane zwłoki  niezna- 
nego mężczyzny. Wanda udała się do prosektorium i stwiere 

iła, że to zwłoki jej męża. W drodze powrotnej z pro» 
sektorium zrodziło się w jej umyśle podejrzenie, że Jan 
jest zabójcą Józefa. Toteż gdy podczas przesłuchania zapy: 
tano ją. czy ktoś nie odgrażał się mężowi z jej powodu i 
czy nie był o nią zazdrosny, Wanda została wytrącona z 
równowagi tym pytaniem. 

To wydało się podejrzane sędziemu  śledczemu, 
przyparłszy ją do muru, zmusił 
su Jana. 

ana Siwka sprowadzono do urzędu śledczego. Podczas 
RAL sędzia śledczy nabrał ej A on rze- 
czywiście zabił Józefa Biernackiego kazał go aresztować. 

Podczas rewizji przeprowa ej w jego mieszkaniu zna: 
leziono list z pogróżkami. który napisał do Józefa przed jego 
ślubem i którego nie wysłał. Sędzia kazał go wezwać do siebie 
po raz drugi. W karetce więziennej Jan zetknął się z innymi 
więźniami, którzy pokpiwali z niego. | 

Więźniowie jednak nie wyrządzili Janowi żad- 
nej krzywdy, tylko w dalszym ciągu naigrywali się 
z niego. Po półgodzinnej jeździe, która była dla Jana 
istną udręką, znalazł się przed obliczem sędziego 
śledczego. 

— Czy pan pisał ten list? — zapytał go sę- 
dzia, wyjmując z teczki gęsto zapisany arkusz pa- 
pieru i pokazując go Janowi. , 

Jan instynktownie zadrżał, gdy ujrzał list, 
który pewnego dnia, znajdując się w stanie siłnego 
podniecenia, napisał do Józefa. Listu tego jednak 
nie wysłał. Po przeczytaniu go doszedł bowiem do 
wniosku, że jest śmieszny i wrzucił go do szuflady. 

== Dlaczego pan milczy. Pytam przecież pa- 
na, czy pisał pan ten list — głos sędziego brzmiał 
jeszcze surowiej, a oczy jego rzucały groźne bły- 
ski. | "ser. 1 

— Tak... ja.. AEREO 

— A więc przyznaje się pan. 

— Przyznaję się, że pisałem ten list. 

— W. liście grozi pan przecież swemu kole- 
dze... 

— Nie wysłałem jednak tego listu... 

— Skąd ja o tym mogę wiedzieć?.. Jest to 2 
pewnością kopia... Tego rodzaju listy zazwyczaj 
przepisuje się... 

Sędzia śledczy długo znęcał się nad Janem. Za- 
dawał mu dziesiątki pytań. Nagle przerywał mu 
i wykazywał, że pląta się w zeznaniach, chcąc go 
w ten sposób zmieszać. Mówił do niego łagodnie, 
niemal ojcowskim tonem, a nagle wybuchał gnie- 
wem i wrzeszczał, waląc pięścią w stół. Gdy to 
wszystko nie pomogło, uciekł się do innego sposo- 
bu i oświadczył nagle: 

— Podczas rewizji znaleziono u pana zakrwa- 
wioną chusteczkę... 

— U mnie w domu? — szeroko rozwarły się 


który 
o podania nazwiska i adrei 


oczy Jana. — Nie, to niemożliwe! To kłamstwo! — ; 


zawołał Jan głosem pełnym rozpaczy. 

Po trzygodzinnym znęcańniu. się nad Janem od- 
wieziono go z powrotem do więzienia i znów zam- 
knęły się za nim drzwi pojedyńczej celi. 

Jan był całkowicie przybity na duchu. Z wiel- 
kiej rozpaczy nie tykał wcale jetlzenia. Całymi dnia 
mi siedział na pryczy i spoglądał przez gęste kraty 
na skrawek nieba, które uśmiechnięte zaglądałóo do 
jego ponurej celi... 

Wanda niemal codziennie szła na grób Józefa: 
Godzinami stała nad mogiłą i cicho popłakiwała. 
Nie mogła się pogodzić z myślą, że ten, którego tak 
silnie kochała, przez którego była tak żarliwie ca- 
łowana i pieszczona, że ten piękęRy, pełen życia męż- 
czyzna leży pod tym wzgórkiem ziemi, zimny, nie- 
ruchomy i nigdy, nigdy już nie spojrzy na nią. 

Chwilami zdawało się jej, że Józef spaceruje tu 
gdzieś w pobliżu, uśmiecha się i mówi o niej... Ale 
zaraz wyłaniał się przed nią obraz kostnicy prosek- 
torium i przez plecy Wandy przebiegał dreszcz 
zgrozy. 

Wanda wciąż jeszcze 
Józefa, którzy traktowali 


mieszkała u rodziców 
ją jak własne dziecko “ 


Stary Tomasz Biernacki niejednokrotnie jej pow- | 


tarzał: | 

— Gdy widzę ciebie, to mi się zdaje, że zaraz 
wejdzie tutaj Józef... Nieraz już sobie myślałem: 
Józef jest w składzie, zaraz wróci z pracy... 

Powoli, powoli bolesna rana zaczęła się goić. 
U Biernackich coraz mniej mówiono o zabitym Jó- 
zefie, a zaczęto przygotowywać się na przyjęcie po- 
ciechy, którą Wanda nosiła w swoim łonie... 

Bardzo bym chciała, aby to był chłopak — mò- 
wiła stara Biernacka. — Mielibyśmy wówczas dru- 
giego Józka... 

Talia Wandy tymczasem stawała się z dnia na 
dzień okrągiejsza i pełniejsza. Już wyraźnie czuła, 
że coś żywego rozwija się w niej. Jakaś niezwykła, 
jeszcze nigdy nieprzeżywana radość ogarniała ją, 
gdy czasem wyczuwałą że nie jest sama, że jakieś 
żywe istnienie porusza się w jej łonie. 

I radość ta, jak kojący bałsam tłumiła jej ból 
i tęsknotę. i 

Również i Wanda pragnęła, aby dziecko, które 
ma się narodzić, było. chłopcem. J 

— Nazwę go Józefem — myśl ta napawała ją 
radością. — A gdy będę wołała na niego „Józef“, 
będzie mi się zdawało, że to mój Józef... że zmart- 
wychwstał— 
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Wanda niemal codziennie szła na grób svzvia. 
Godzinami stala nad mogiłą i cicho popiakiwala. 


Pewnego dnia u Biernackich zaczęto nagle mó- 
wić o tym, że wybuchnie wojna. 

Wanda była w domu. Rzadko teraz wychodzi- 
ła na miasto. Było już jej bowiem trudno chodzić. 
Stara Biernacka oświadczyła, że jest przekonana, iż 
Wanda wyda na świat bliżniota. Znajduje się bo- 
wiem w siódmym miesiącu, a wygląda tak, jak gdy- 
by już miała rodzić. ° 

Biernacki machnął niecierpliwie ręką, prze- 
wał żonie w połowie zdania i wyglądając spoza roz- 
postartej gazety, oświadczył: 

— Będzie wojna... Austriak bije się już z Ser- 
bem... Masz Wando, przeczytaj... 

Biernacki podał Wandzie gazetę. Zdawała so- 
bie sprawę, że nie żdoła siż skupić, że nie zrozumie 
tego, co przeczyta. Bolała ją głowa i czuła się dziw- 
nie ociążała. Z tego względu odparła: 

— Niech teść czyta na głos, bo mnie boli gło- 
wa... 
Tomasz Biernacki poprawił na nosie okulary 
i rzekł: 

— Co mam ci czytać? Możesz mi wierzyć na 
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słowo... Będzie wojna... Nie ma co gadać... 
Serbowie zastrzelili austriackiego następcę 
Myślisz, że Austriak to przemilczy... JUż 1 nie 
skórę Serbom, że aż kurzy... Również i Moska 
będzie milczał, ponieważ jest zaprzyjaźniony 
Serbem... Przy każdej okazji dają sobie pyska, 
zumiesz?.. E- o 

— Tomek, przestańże z twoimi głupimi haz 
riami, nie widzisz, że Wanę boli głowa.. — 
ła się do rozmowy stara Biernacka. ` wy” 
Serb, Austriak, masz kłopot z nimi, niech się 
rzynają wzajemnie, co to nas obchodzi... 

— Nie szkodzi, chcę wiedzieć, czy będzie 
na... Proszę niech teść mówi dalej... — rzekła 
bym głosem Wanda. 

— Baba zawsze zostanie babą —= m 
gniewnie Biernacki, poprawiając okulary, 
obsunęły się na sam czubek nosa. Mówisz, R 
rzynali się wzajemnie. Czy nie rozumiesz, pić 
skrupi się również na nas, że będziemy musieli mj, 
się za tego drania Moskala, że zniszczą nam 
Czy myślisz, że to wojna japońska... Japonia ies 
gdzieś daleko, na skraju świata... Ale Austria w 
tutaj pod nosem... A czy wiesz co jeszcze re” to 
gazecie? a za Austrią pójdą Niemcy... Bed 
ci ładna chryja, nie ma co... 

— A Jan ciągle jeszcze siedzi... — eb 
stara Biernacka, która nie chciała, aby mąż Z^ ria 
wał się takimi głupstwami jak „Niemcy, Aus 
Japonia...“ on 

Co to ją obchodziło? ` O, gdyby żył je) S jepiej 
przecież doskonale znał się na tych spraw. wyje” 
niż jego ojciec i wszystko by jej dokładnie 
— Gdy ja mówię o wojnie, ona nagle opi 
dża mi z Janem! — rozgniewał się już Pē ją 
Biernacki. — Jeśli go tam trzymają, to z pew” 
wiedzą co robią... Janie. 

Również i Wanda nie chciała mówić © się po” 
Sprawa ta była dla niej zbyt bolesna. Czuła niu. 
niekąd winna za to, że Jan siedział w wiee 
Przy następnym przesłuchaniu starała się gi je- 
nieco swoje zeznania, aby wypadły bardziej SĄ jej: 
go korzyść. Ale wówczas sędzia śledczy za8T współ 
że również i ją zaaresztuje pod zarzutem 

e 

Sprawa Jana dręczyła ją jak koszmar i M, 
chciała o niej mówić, pragnęła o niej zapor” jest 

Z tego wzgledu zapytała teścia, czy wojna 
już rzeczą nieuniknioną. 

— Jestem przekonany, że lada dzień 
nie wojna. Austriak już bije Serba. Tego osław” 
przemilczy. Serb i Moskal, rozumiesz są prawi Mo- 
ni... To znaczy są tej samej wiary... No, a ŚĆ. „je 
skal weźmie się do Austriaka Niemiec nie ija- 
stał na uboczu i przyglądał się, jak oni się 
Na pewno przyjdzie z pomocą Austriakowt.-- ść dO 
w gazecie pisze czarno na białym: „Musi doj 
wojny...“ Gazeta przecież wiel. roz- 

— Czy nie masz ciekawszego tematu do 
mowy? — zawołała zniecierpliwiona Bierna ta du- 
mogąc już dłużej panować nad sobą. — G37€ u któ- 
żo wie, co pisze... Byłam dzisiaj u rzeźnika, wio 
rego ciągle biorę mięso i nie słyszałam, aby ™ 
no o wojnie.. e, 

Ale nastzpnego dnia stara Biernacka uey nik 
ła już u rzeźnika o tym, że będzie woinc i bili.-- 
oświadczył jej, że wszyscy cesarze będa EA. z 
Rosyjski, niemiecki i turecki... Słowem W ję na 

Wiadomość ta wywarła wielkie wraż ię gó 
Biernackiej. Przyszedłszy do domu, zbliży słyszał” 
Wandy i szepnęła jej do ucha, aby mąż nie Sa ng 

— Bzdzie wojna... Ładne rzeczy:*- SPAJĄ 
nas nowe nieszczęścia... 


nił głucho po dachach. ftowa 
U Biernackich paliła się duża Je nie 

żawieszońa nad stolem pokrytym niebie: a Vap” 

Przy stole siedzial Biernacki, stara Bis KATY miäl 

da i sąsiad, wysoki, kościsty mężczyzna, 

w tym samym domu zakład stolarski. huk, jak 
Nagle wszyscy zadrżeli. Ogłuszająkii rozdań 

gdyby całe miasto zapadło się pod ziemię, 


nowietrze i wprawił w drżenie ZBY sg jaro 


Nr. 262, 


Na politycznym 


mi 


Ważą sie 


W ; 
sponiedz;-1ar : . 
prze, Poniedzi:lck wieczotem powrotem do Londynu i po pos! 
3 nawial kan z 


Celac  oślarż cierz Hitler, rzu wracie odbyło się posiedzenie 
wielkich m a pod adrecem Rady Ministrów z udziałem lore 
zapowiada: a Yi Zachodu ij da Runcimana, który w czware 
v Ni iR, Pomoc w razie po tek opuścił Pragę. , 
Gmicom sudeckim. Po pos edzen'u rządu premier 
udał sę do króla. 
3 W Lond-nie oc-ekiwanv jest 
t rozpoczęiy się wjrzef rządu francuskiego Dalas 
amieszki, sprawiające| dier oraz min, Spraw Zagranicz: 
władzy ca stania przeciwkoj vch Bonnet. ; 
zabici, zeskiej, Padli ranni i| Powstanie w Sudetach zosta- 
ło stlumione, strajk powszechny 


Środe nm i K 
„E rz ogłoszony przez Niemców nie 


ad czechosłowace 


Mięzowie siana G.5ądzają widimI wajay 


widnokręgu tygo dnia 


ma s a 
(z, AWZ JH 
ki STY RZE: 


STRZSZNE WIDMO 
WOJNY. 


Tuż samo wymienienie najważ 
"ajszy.h wypadków w ciagu os 
'atr'sqo tygodnia dzie jas'ras 

wy obraz  po.ożenia, w iskim 
nalazła się Europa. Widmo 
vojny straszy wszystkich, woje 
ay niecbl czalnej w swych skute 
“ach, Ftóra mslaby swó* począ 
tek w Czechosłowacji... Aby tee 
ry uriknąć, mężowie stanu ros 
a olbrzymie wysiłki, przekre- 


raz rzącu frarcuskieco. 

DIJA TYPY PLEBISCYTU. 
Ogólnie mów 

Miler zażądał 


de kiej. 

Inna wersja glosi, że Niemcy 
;zadowolnia się 
„przeprowadzonym pod «słoną 
|wask neutralnych. Plebiscyt 
liiednakże powraca ciągle na pos 


Str. 7. 


r z anion ONAR | 


acjskał na Czcchostowację, by 


uleta. 


Ale.. Tak wyrita z głosów 


"różny.h piem, opra arg elska, 


a tym bardziej  frarctską nie 


„jest jednomyśrna w tej sprawie, 


i s'e, iż kanclerz wciny ne 

piel setU I ożcont sę 
pod osłoną n'cr ze'ich żonie”, miast drudzy twierdza, że czas 
“zv. względnie milicji parti Ssu-| najwyższy, by przeciwstawić si 


plebiscytem, g 


rządek dzienny. Oczywiście trusi 


Podobno nawe: w łanie cbu ga- 
binetów istnieje powazna rozə 
bicżreść zdań na ten temat. 
Zarówno w rzącze  angiela 
"kim, tk i francuskim zasiadae 


t +. AR . 
pozostałych czionzów gządu o- iq zwelenn' cy ustębztw na rzecz 


Niem'cec, jak i przeciwnicw. Piers 
wisi waza, że dla unikn'ęcia 
leży przwclić N'ente 


zac. Dducetów. Naip 


g 
nanorowi n'emieckiemu. 

Jeśli chodzi o stanowisko Pras 
i, to nie wydaje sie, by rząd 
czeski mógł się zgodzić ną dos 
brąwolne odstąpienie Sudetów. 
Test to wielki szmat ziemi, uprze 
mysłowiony i stanowiacy natural 


£.osił stan wyjątkowy w po 
". zamieszkałych przez 

' ZWwiększążąc równo- 
ne. Swoje pogotowie zbroj: 


Tegoż 


* dnia premier Wielkiej! 
zatelezrafował do kan: 
Niemieckiej z! 
najszybszego 


A się 


AE | 
. zw, 3 
mier CH artek rano sędziwy pre 


molgtą aa erlain wsiadł do saa! 


ślają protokół i wszelkie formy 


udał s'ę. Około 20 tys'ecy Niem | -restiżowe. 


ców uc ekło na teren Rzeszy. 

Parta sudecka zostałą rozwi? 
zana, kierownicy partii schron 
li się do Niemiec, po ogłoszeniu 
odezwy, zakończonej de"laracią 
o powrocie Sudetów do Rzeszy 
NMsemieck'ej. 

Odezwa ta została uznana w 
swej treści za akt zdrady stanu, 
nawoluie bowiem do odęrwania 
ed Pańswa Czechosłnwackiego 


‘a'na do s'edziby kanclerza Hit 
'era iest dowodem 


ać pokój. 
Treść rozmowy obu mężów 


je różne domysły. Opierając się 
na fakcie, że premier Chamber: 


Wyjazd premiera Chambers. 


jest c jak dalece i 
Anglia i Francja pragnie utrzys przez 


tanu nie iest znaną. Prasa snus, 


lain natychmiast powróc'ł przy: ' 


dno powiedz'eć ile w tym jest 
prawdy, jednakze wisdomcość 
taka posiada wszelkie cechy 
prawdopodobieństwa i jest kon: 
sekwencją stanowiska, zajętego 
kanclerza Hilera w jego 
poniedziałkowym _ przemówie: 


~ 
t 


ną granicę z Rzeszą Nřemiecka. 
Sytuacja nie jest więc ani prosta. 
ani tymbardziei łatwa. 

W ciązu na bliższych dni mą 
się odbyć następne spotkanie 
premiero Chamberlaina z kanc- 
E e an oym ać lerzem Hitlerem. Krążą pogłos 
NoneSBe dze. | ski, że w tej konferencji. wz'elia 

WSPANLAŁOMYŚLNOŚĆ | by, również udział premier Da 

NA CUDZY KOSZT. adier oraz Mussolini. 
Łatwo jest być wspanialomyśl| W przyszłym tvgedn'u więc 


M 1 Do hok. 4. : A > a R 5 ? =t “ez imoga rozegrać się historyczne 
Rodzirna kon o dniu odbył 3 Sudetów, a przeciw Konradowi |vuszczają, że kanclerz Hitler „p, gaon ER ka Kodek m , 
"m Hitlerem *IenCję z kancle:, Henlinowi, odpowiedżialnenu | musiał postawić bardzo twarde ; ‘h b any "N E Td 1 i mm 

M p: kz za treść deklaracji, wszczęto dos |żadania, których premier An» © OS YWACII. Nie mozna jednae 


Ize robić rachunku bez gospoda» 


glii nie mógł przyjąć bez zgody Z 
| R POREWO : 


Na przeprowadzenie rlebiscy 


Krem „Ladsterin” 


cholesterynowo-lecytynowy do gles 


Pat : 
m, rano wystartował z | chodzenie karne. 
KAS7 Fa UPORCZYWY ŁAGODZI I USPAKAJA SYRGP ŻYWOKC STU ŚWI ŻEG. 


Mgr. E. GOBIECA SPRZEDAŻ: APTEKI I DROGERIE. SKŁAD GŁÓWNY 
EE WWA MIODOWA 14. Flakon 3 zlote, 
Ja R żyj P ef 


boki:go odżywiania skóry odmłcdzi 
Panią w ciągu miesiąca o kilkanaście 
lat. Wyrób lsboratorivum „ARIS'* Ste: 


łu potrzebna iest zgoda Czecho» 
„słowacji. O ile kanclerz Hitler 
rzeczywiście postawił taki waru | fna Ariy ero, (ałszawa, Żabia 
nek i od niego nie odstapi, to. 3, tel. 3-3223, Wycvika zaliczeniem 
rząd angielski na pewno będzie pocztowym. Cenniki bczpłatnie. 
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mo toy w Pra 


Ożnych dze Czeskiej mi. 


detnię chwil jakie przes 
K Się Praw; zechosłowacja, 
ym biere 11€ Swym normele 
q Pozornie nic się 
NSerWZ. O DERADYA 
i Panuje riz maskami 
le wielkie ożys 

wielu st. 
widzi Zklepach kolon'al: 
3 „Sprzedaję 70 palu nas | 

Ą MY onse 

przeci, ierownictwo o: 
è posi adzy, trznei". Kon 
fani ie lą specjalne o- 
zów. ZęPusZczające 
Memzyny zawsze, 
T latem, sprzeda: 
osci konserwów, 
się gali z nich tury: 
+2 Wycieczki w 


we 
roy 


SUB parówki, 
to” rodzaju oz 
o reblhmowas' 
vlisz” i wszel 
Poe"tety, które 
zszy okres 
e, nie psie 


"anny 
-aju 5 


podczas pamieętnych dmi 


słyszy się również podczas za» 
wierania transakcji handlowych. 
Dają one wyraz  n'epewności, 
jaka ogarnęła wielu ludzi. 
Zdawałoby się że przy takim 
lu o: siadaj. nastroju powinno _ zaniknąć 
odpowiedniego „treningu: wy* wszelkie handlowe i towarzy- 
woluje ból głowy. skie życie. Jest jednak inaczej. 
Wiele kłopotów z maskami! Na targi wzorów, które jak co 
gazowymi mają rodziny praskie roku dopiero zamkn gto 12 wrze 
posiadające dzieci. Niektóre Snia, zjechało się mnóstwo kup- 
dzieci bardzo chętnie wkładają ców z zagranicy iz prowincji 


W domu wszyscy przymierza 
ią maski i ćwiczą się w tym, aby 
możliwie najdłużej w nich wy- 
trzymać. Nie jest to takie łatwe, 
ponieważ maska urudnia oddys 
chanie i u osób nie posiadających 


maski, które uważają za nową czeskich i zawiersno transz'c'e Zamierzał zabić swą narzeczoną, | 


zabawke. Ale u bardziej nerwoe jak w czasach najlepszej ko» 
wych idzeci maski wywołują pa, n'unktury. 
niczny strach i w żaden smosób| Również cukiernie, dancinsi, 
nie można ich im nałożyć. Z te- 'eatry i kina są pełne. Ludzie 
go względu w magazynach z ma: bawią się jakgdyby nad nimi 
skami gazowvmi, posiadającymi grożba wojny nie wisiała. 
=necislne oddały dla maleń:| Czym się to tlumaczy? Czy 
kich kupujących, rozgrywają SIĘ nrzekonaniem że da sie uniknąć 
przykre sceny. | katastrofy? Czy też chęcią za: 
„Kiedy wszystko s'e ułoży”. nomnienia o grożą.ej gatastro 


Słowa te słyszy sie w Pradze na fe? 
. . 1 a a e . 
każdym kroku. Nierzadko znas' Należy przypuszczać, że jed- 


iomi rozstaja się, umawiając sie, no i drugie. A tymczasem życie 
że spotlają się wówczas. gdy w Pradze Czeskiej toczy się das 
„wszystko się u!oży”, Śłowa te lej swym normalnym trybem... 


owai yS 


m a p 
p X = = 
Chaal zabić narzeczoną 
Silne wrażenie w Brześciu Ku' *urawska, która często spała u 
awskim wvwołała wiadomość o Lajzerowiczowej. Krytycznej no 
zabójswie Z0-letniej Nechy Lajs cy  zakradł się do mieszkania 
zerowicz, której zbrodniarz kils Łajzerowiczowej i sądząc, że na 
koma uderzeniami noża przebił rzeczona śpi u niej wszedł do 
niersi i zranił głowę. izby sdzie spały kobiety i zamor 
W toku dochoczeń do komie dował nożem  Lajzerow czową, 
zriatu PP. we Włociawku zgło będąc przekonany, że zabija nas 
uł się niepozorny mężczyzna, rzeczoną. 
który przedstawiwszy się jako 
20-letni Tobiasz Heringam z| Przyczyna planowanego mof 
Brześcia, oświadczył że zabił derstwa miała być rzekomo za- 
Lajzerowiczową przez pomyłkę. zdrość o uczucie narzeczonej, 
tóra ostatnio zaniecdabywała go. 
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WYTWÓRNIA PRAWDZIWYCH 
KRYSZTAŁÓW OOWIANYCH 


„OLIMPII” 


Szlifiernia szkła i wytwórnia [uster 


Gustaw Baran 
Sąd. zaprz. rzeczoznawca 


Kraków, Karmelicka 10, tel. 211-15. 


Poleca: Artystyczne prawdzi- 
dziwe kryształy ołąwiane, lustra 
i szyby. 
Detaliczna sprzedaż po cenach 
fabrycznych. 
E umi pip O zaę 
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Z Teatru im. J. Słowackiego 


Niedziela popoł.: „Pociąg do Wenecji“ 
wiecz.: „Gdzie diabeł nie może...$ 
Poniedziałek: „Jan“. 


Wa zakończenie letniego se`o- 
na w Teatrze Miejskim wystawio 
ny został wczoraj lekki utwór ko 
mediowy znanego artysty drama 
tycznego i scenopisarza Romana 
Niewiarowicza p. t. „Gdzie dia- 
beł nie może...'. W komedii tej 
energia i soryt młodej kobiety 
walczy zwycięsko z nieporadnoś 
cią mężczyzny.  Wypełniająca 
szczelnie widownię publiczność 
premierowa przyjęła z żywym za 
dowoleniem ten pogodny, pełen 
ciętego humoru, utwór, nagradza 
jąc oklaskami wykonawców. Re- 
żyserował J. Karbowski, dekora- 
cje pędzla K. Gajewskiego. 


Teatr Zwiążku Młodzieży prze- 
mysłowej i rękodzielniczej w Kra 
kowie przy ul. Skarbowej 2 rez- 
poczyna dziś, w niedzielę, dnia 
18 b. m. nowy sezon teatralny. 
Na inaugurację dana będzie peł- 
na werwy i humoru komedia Al. 
hr. Fredry w 3 aktach p. t. „Gwał 
tu, co się dzieje!*. Początek o 
godz. 7 wieczorem. Bilety od 50 
groszy. 


REPERTUAR KIN: 


ADRIA „Perły korony* i „Diabelska 

eskadra“, 

APOLLO „Marco Polo“ 

ATLSQTIC „Strzelec z Bengali“ i „Ma 
newry huzarskie* 

DOM ŻOŁNIERZA „Nicpoń* (Danielle 
Darrieux). 

MUZEUM „Królowa dżungli* (Dorot- 
hy Lamour). Ponadto dodatki. 

LOPP. „Groźny Bill“ i „ Nie odchodź 
odemnie* 

PROMIEŃ „Znachor* 

STELLA „Robert i Bertrand* 

SZTUKA „Przygoda w Szanghaju“ 

ŚWIT „Drapieżne maleństwo" 

WANDA „Złotowłosa“ 

UCIECHA „Druga młodość” 

FOTOPLASTIKON, ul. Szczepańska 5. 
„Wizyta Hitlera w Rzymie 1938“ 


RADIO — KRAKÓW 


Kiedziela, 18 września 1938 

8.35 Pogadanka dla rolników, 8.45 
Muzyka, 9.05 Skrzynka rolnicza, 915 
Regionalna transmisja z Tarnowa, 
11.45 5prawy teatralne, 1157 Trans- 
misja sygnału czasu, hejnał z wieży 
Mariackiej, 20.05 Muzyka, 20.35 Lokal 
ne wiadomości sportowe. 22 „Od przed 
mieścia do przedmieścia* (Krakowskie 
wodewile), audycja słowno-muzyczna. 

(Reszta programu ogólnopolskiego 

wewnątrz numeru). 


Nowy rok szkolny w Pryw. Kon 
serwatorium Tow. Mu ycznego. 


Dziś, w niedzielę 18 b. m. z 
okazji rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego w Pryw. Konserwato- 
rium Tow. Muzycznego w Kra- 
kowie, odprawiona zosłanie o 
godz. 10 rano uroczysta Msza 
św, w kościele św. Anny, po 
czym o godz. 11 w lokalu Kon 
serwatorium nastąpi uroczysta 
inauguracja z wykładem Ks. dra 
H. Feichta. 


Redakcja; Kraków, św. Krzyża 1. 


Jak wiadomo, sprawa głośnego 
„marszu“ inż. Doboszyńskiego na 
Myślenice w cze.wcu 1936 r.nie 
została jeszcze dotychczas zakoń 
czona, albowiem sam Dobosżyń- 
ski jeszcze raz staje przed sądem 
lwowskim % dn. 20 b.m., w Kra 
kowie natomiast zasiędą na ławie 
oskarżonych dwaj ostatni uczest 


Str. 8 OSTATNIE WIADOMOŚCI PORNNE zz 


Jeszcze dwaj uczesinicy „Marszu na Myślenice” 


staną przed trybunałem krakowskiego sądu karnego 


nicy „marszu na Myślenice" : Jan 
Tyrka i Józef Wąsiołek. Akt os- 
karżenia zarzuca Tyrce przyna- 
leżność do związku zbrojnego, 
zabranie i zniszczenie mienia na 
posterunku policyjnym, niszczenie 
sklepów żydowskich, napad na 
policjanta Święcha i strzelanie do 
poliaji w Porębie. Natomiast Wą 


siołek oskarżony jest o przyna- 
leżność do związku zbrojnego i 
strzelanie do policji. 

Powyższa rozprawa rozpocznie 
się w poniedziałek 19 b. m.i 
trwać będzie trzy dni, Do roz- 
prawy powołano 57 Świadków. 
Oskerżonych bronią adwokaci: 
dr Kuśnierz i dr Stuhr, 


W dotychczasowym ciagnieniu kl. IV 


padły ną losy zakupione w szczęśliwej kolekturze 


„D AR“ Kraków, Św. finny 2 


Zł. 
Zł. 


Zł. 


50.000 
20.0006 
10.060 
10.006 
5.000 
5.000 


następujące wygrane: 


na Nr. 
na Nr. 
na Nr. 
'na Nr. 
na Nr. 
na 


26102 
41015 
41429 
538950 
43199 
Nr. 100327 


Losy |. kl. 43 Loterii są już do nabycia! 


Zamówienie zamiejscowe wykonuje się odwrotnie pocztą. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 408.078. 


Kopnięciem w brzuch spowodował zgon przeciwnika 


W lecie ub, roku we wsi Jak- 
sice, w pow. miechowskim, do- 
szło do bójki między tamtejszy- 
mi mieszkańcami, która pociąg- 
nęła za sobą tragiczne następ- 
stwa. Jeden bowiem z uczestni- 
ków bójki Jan Bańbuła kopnął 
niejakiego Piotra Cegłę w brzuch 
tak fatalnie, że skutkiem pęknię- 


cia jelit, Cegła po kilku dniach 
wyzionął ducha. 
Za to przestępstwo sąd okręg. 


w Kielcach skazał Bańbułę na 8 
lat więzienia. Skazany wniósł od 
wołanie, twierdząc, że działał w 
Krakowski 


obronie koniecznej, 
sąd apelacyjny przesłuchał w tej 
sprawie 20 świadków i onegdaj 


na podstawie orzeczenia biegłego 
prol. U. J. dra Olbrychta, obni- 
żył osk. Bańbule karę do 3-ch 
lat więzienia, zaliczając mu rok 
tymczasowego aresztu. Trybuna- 
łowi przewodniczył s. s. a. Podo 
biński, oskarżał prok. Miller, bro 
nił adw. dr Bernard Pleszowski. 
—00— 


Dwa napady nożowców na robotników 


Onegdaj w południe w cegiel- 
ni Pelikanta przy ul. Gromadz- 
kiej 66 doszło bójki między ro- 
botnikiem Flojzym Rchawalskim 
a Andrzejem Kurkiem z Woli Du 
chackiej. W trakcie bójki Kurek 
ugodził Rachwalskiego dwa razy 
nożem w plecy. Rannego prze- 
wiózł lekarz Pogot. rat. do szpi- 
tala Ubezpieczalni Społecznej. 


W tym samym dniu o godz.9 
wieczorem u zbiegu ulic : św. Ger 
trudy i Stradom napadnięty zo- 
stał przez nieznanych osobników 


xdarli się do sklepu i skradli róż 
ne towary. wartości ok. 1000 zł. 
Policja prowadzi dochodzenia. 


Samobójstwo dozorcy domu 


Wczoraj o godz. 5 rano usiło- 


18-letni pracownik tokarski Ste-|wał pozbawić się życia 37-letni 


lan Sajdak, któremu nożem pora 
niono głowę. Wezwany lekarz 
pogot. rat. udzielił rannemu pierw 
szej pomocy, po czym oliarę no- 
ża przewiózł do szpitala. 


Korzystajcie z tanich Kąpieli 


W celu umożliwienia jak naj- 
szerszym warstwom społeczeń- 
stwa korzystania z kąpieli, Za- 
rząd m. obniżył ceny w swych 
łaźniach, a mianowicie : przy ul. 
Karmelickiej 49 kąpiel natrysko- 
wa 30 gr., wannowa 60 gr. w po 
niedziałki, wtorki, środy i czwart 
ki, zaś w łaźni przy ul. Rejtana 
4 w te same dni tylko kąpiel 
wannowa 60 gr. W piątkii sobó 
ty obowiązuje opłała dotychcza- 
sowa 50 i 80 gr. 


Czas odnowić prenumeratę! 


CENA OGŁOSZEŃ : W kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zł. 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Tadeusz J. Wójcicki. 


ostatni wystep Ram Gopala 


Kazimierzy Pawlik, dozorca do- 
mu przy ul. Sławkowskiej 11, za 
żywając większą ilość luminalu. 
Do samobójcy wezwano Pogot. 
rat, które w ciężkim stanie prze 
wiozło Pawlika do szpitala. Po- 
wód desperackiego kroku nie jest 
znany. 


Niezrównany tancerz hinduski! Pijak wpadł 00 studni 


Ram Gopal, który w ub. środę 


zosłał entuzjastycznie przyjęty k 


przez krakowską publiczność, wy 
stąpi nieodwołalnie po raz ostat- 
ni dziś, w niedzielę 18 b. m, o 
godz. 8 wieczorem w Starym Te 
atrze. 


Włamanie do sklepu 


Ubiegłej nocy dokonano zuch 
wałego włamania do sklepu kon 
iekcjnego Witowej przy ul. Zwie 
rzynieckiej. Nieznani włamywacze 
uczynili podkop do piwnicy od 
strony ul. Małej, 


Administracja : Kraków, ul. Krowoderska 49, 


Cała strona 900 zł. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Drobne 10 gr. za wyra 


Tragikomiczna przygoda spot 
ała wczoraj mieszkańca Nowej 
Olszy Franciszka Lizarowskiego 
Około godz. 3 popoł.. Lizarow- 
ski, który z okazji soboty wypił 
większą ilość alkoholu, przybył 
na podwórze domu przy ul. Idzi 
kowskiego 14, aby napić się wo 
dy ze studni. Gdy jednak nachy 
lił się nad studnią, stracił rów- 
nowagę i wpadł do wnętrza. Do 
mownicy wezwali straż pożarną 
i Pogotowie rat. Strażacy wydo 
byli ze studni niefortunnego pija 
ka, który doznał lekkiego otar- 
cia skóry na czole i nosie. Le- 
karz udzielił mu pomocy ipozo 


a następnielstawił opiece domowej, 


Redaktor przyjmuje od godzin 
z. — Poszukiwania pracy 5 gr: 74 
Druk. „Profilius*, Kraków, 


Nr. 110 


[| 
z rat 
DUCO lakiery do aut 1 rowerów © 


kj 4 sko - 
wszelkie inne materiały farbiar 
malarsko - lakiernicze. 


»FARBOBLASK< A 
Kraków, ul. Kaiwaryjska 2 
Tel. 149-79. 


b A 
Dział chłopców polskiej YMCH 
organizuje HA. 4 
wackłe grupy chłopc EAT 
10-ciu. Iniormacje w sekretari 


ul. Krowoderska 6. 
tragedia w salonie tsi 


Uratowanie życia młońel 


L 

Krakowie przy pl. Kossa sý 
pod firmą „Zygmunt“ znaj spoż 
Salon Fryzjerski, znanego A age 
listy od farbowania i irwa ej 


dulacji włosów. 
Jak słuchy chodzą to pr 
któr 


podobnie nasz mistrz E 2 
ewną tajemniczą wodg, 

M pddstaną całej tej dziedii 
fryzjerstwa. 

PY zaa) dn. 17 o godz. Tła 
wieczorem zajechała przed Z 
iryzjerski żona znanego 1 
tarnowskiego pani Zane:ā mg 
żądaniem, aby jej zalar 8 
włosy na kolor blond. Ner ij, 
zachowanie się klientki ko ści 
ło pewne podejrzenie U W ori 
la Zakładu, który szybko 7 
tował się, o co chodzi. das 

Pani Žaneta H. za porai 
jej znajomej zakupiła Mew go 


mego pochodzenia spec)". yul 
rozjaśnienia włosów, który "dł 
„kach okazał się tragiczny 


włosy przybrały kolor tęczy, 

Właściciel Zakładu osiada 
że teraz takie larbowani gig. 
skomplikowane i wymaga c40 
wiedniego przygotowania 
nej odpowiedzialności W. 
na siebie nie bierze, gdy? 
sie odbarwiania włosy 
skruszyć i wypaść, a przeca pra 
kim nie pora jest na taka tgo 

W tym nerwy odmów! i bły” 

słuszeństwa pani Żanec była 7 
skawicznym ruchem wydo pray 
kieszeni damski browning wić 
łożyła go do swej skroni wabi czy 
jąc słowa: „czy pan 77 
nie?" bo w przeciwnym 

opełnię samobójstwo. cej 
P Wobec takiego stanu “24 do 
właściciel Zakładu przys głów 
pracy, a po kilku godzina zdobi” 
ka pani Żanety H. była wów 
ną pięknymi blond lokam: 
czas pani Żaneta wręczy 3400 zł: 
cielowi Zakładu banknot ię jej 
jako nagrodę za uratow 
włosów oraz życia. 


Pierwszorzędny 
Zakład Qogrzeb 
„CONCORDIA 
JANA WOLNE 


2 
PI. Szczepański" 
Telefon 103-31 
Urządza pogrzeby od najskrość 
do najwspanialszych, pieng 
ekshumacje i przewozy. gs0 
wszystkich krajów. Mniej 


daleko idące ustępstw“ =. 


Sprzedam aparat fotografico” 
Zeiss lkon tanio. prawie na 41. 4 
Wiadomości RadziwiłowB 


Sprzedam lub 
Toidu iai przy ul. pryncy PS pzjęśi 
dużą wystawą i telefonen zonis te” 
lat w jednych rękach. Ż8%9 
lefoniczne 188-37. A 
przyj” 


i E pz 
Służącą z gotowaniem 
Radziwiłowska 27. 4. s 
-op 
Posadę do sklepu cukieknich posso 
czego przyjmie młoda PIE 


0 
sprzedawczyni. Wiadomość krs yża 
podać do Wydawnictwa św, 


wy dzierżuwię viel 


1, 
y l6 


św. Krzża 3. Tel. 162- 


